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kładu, prosimy o jak najrychiejaze nadsyłanie pre- 
unmeraty (4 kor. miesięcznie jut s dostawą do 
damn w mieście i na prowincyl) 


Nowi P. T. Prenumeratarzy atrzymegą baz- 


płatnie początek drukującej się w fejletonie „No- 
win* pawlańcl sanzacyjnaj p. t.: 


„Nowy Żyd wieczny tułacz” 


w opracowaniu W. Tomiekiego. 


Nowela przemysłowa. 


Z Wiednia nadchodsą ważne wiadomości o lo- 
sach w Jsbie panów, uchwalonej przez lzbę po- 
Mów emiany ustawy przemysłowej. Mianowicie 
raąd oświadczył, że nie przedłoży do cesarskiej 
sankcył nuweli przemysłowej, jeżeli Izba panów 
prsyjmie ją w bramienin lzby poselskiej, Wobec 
tegu komaya isby panów, stosując się do Życzeń 
rządu, propunuje następujące zmiany: 

1) Dewód uzdolnienia, zaprowadzony prser 
lsbę posłów w całym handlu detajlicznym, ma 
posostać obowiązującym tylko w handlu towarów 
mieszanych, kolomalnych, korsenuych i mate- 
rymów. 

2) Skreślone zuatają ograniczenia, saprowadzo- 
ne przez lsbę posłów eo do sporsądzania opa- 
kowań. 

3) W sprawie zakazu brania miary przet wła- 
scicieli akładów gotowych ubrań 1 obuwia, Isba 
panów proponuje kompromis. 

Mianowicie konfekcyonistom e przed 1 sty- 
cznia 1907 wolno i nadal brać miarę, o ila sa- 
mówiony towar dają do wykonania samodzielnym 
rzemieślnikom, tym zad, którzy po owym termi; 
nie otworzą sklepy, wolno brać miarę tylko o tle 
chodzi o dopasowanie knpionego u nich towaru. 
Przyjmowanie naprawek przez kontekcyonistów 
ubran i obuwia, ma być bez wyjątku sabronione. 
Konfekeyoniści sukien damskich mogą jednakże 
i nadal brać miarę, o ile zamówienia dają do 
wykonania samodzielnym rękodzielnikom. 

Kobietom prsy wykonywaniu ubiorów kobie- 
cych I dxiecinnych, uiatwione będsie usyskania 
dowodu uzdolnienia w tem sposób, że wystarczy 
ku temn ukońcsenie zakładu naukowego, a wogóle 
wszelki dowód mzdolnienia odpada, jeżeli kraw- 
caynl wykonaje robotę sama bez pomocnic i ro- 
botnic. 

5) lsba panów znosi przymus koncesyjny do 
handiu piwem we fiankach, podnosząc, ża jeatto 
3 Nowy 
« Misedlug Eugeniusza” Nus 


orracovai Walery Tomicki. 


— Wiożysz w fajerkę tę laskę stalową, aby 
się rozpaliła do czerwoności — dodał Morok. 

— Dubrze, mistrau. 

— Zostawisz ją tam, pójdziesz do burmistrza, 
a z powrotem czekać tn będziesz na mnie. 

— Dobrze, mistrzn 

— I ciągle utreymywać będziesz ogień w fa- 
jerce. 

— Dobrz6, mistrzu. 

Morok miał już wychodzić, lecz obróciwszy się 
jesncze, zapytał: 

— Powiadaez, że stary pierze bieliznę w sieni? 

— Tak, panie. 

— Nie sapomnij o niczem ; laska stalowa w o- 
gniu, burmistrz, wrócisz tn 1 czekać będsiesz na 
moje rozkazy. 


Wina naturalne e Dr. NIEC i 


Transito 10 ct na 


właśnie środek przeciw pljaństwu i że podelągnię- 
cie tego handłu pod obowiązek koncesyjny było 
tylko przysługą dla szynkarzy. lsba panów żąda 
nadto zniesienia rotporządeenia ministra handlu 
lpanlego, sabraniającego używania faszek z pa- 
tentowanem zamknięciem zamiast kor<ów w han- 
dln piwem Haszkowem. 

6) Izba panów a właściwie dopiero jej ko- | 
misya — żąda, aby do dowodu uzdolnienia dopu- 
Szezeni byli i ci, co nie złożyli zaprowadzonego | 
przes ishę posłów obowiązkowego egzaminu dla | 
pomocników. | 

To są zmiany zaproponowane przez kalmlsyg 
Izby panów, zmiany dość daleko sięgające i bll- | 
żej obchodzące publiczność, zwłaszcza co do 
ustępstw, które dotyczą handla gotowemi ubra- 
niami. 


Kolej Północna. 


Na kolei Północnej, łączącej Kraków z Wie- 
dniem, która od dwu miesięcy prowadsona jest na 
rachunek państwa, a której oddania na rzecz pań- ` 
stwa właśnie teraz się odbywa, zabrakłu węgla | 
i lokomotyw, skutklem czego ograniczone została | 
przyjmowania posyłek, a więc fabrykanci i prze- | 
mysłowcy podnieśli w dziennikach krzyk | hałas. 
Jedni zwalają całą tego winę na kolej Północną, 
inni, stając w jej obronie, zapewniają, że brak 
węgla okazał się dlatego, iż pierwsze, ruch ogro- 
mnie się na tej linii wzmógł, powtóre, że mrozy 
kilkudniowe wielce go zaabaorbowały, a wreszcie, 
że jeden z głównych dostawców galicyjskich nie 
dotrsymaż termino i naraził na kłopot kolej Pół- 
noeng, która potrzebuja dziennie 10.000 centnarów 
metrycznych węgla dla ruchu pociągów. Lokomo- 
tyw brak, powiadają obrońey dotychczasoweg. za- 
rządu kolei Półnecnej, ale też przed 3 miesiącami 
dyrekcya prosiła o pozwolenie zamówienia 30 no- 
wych lokomotyw, a dotychczas zezwolenie to nia 
nadeazło z ministerstwa kolejowego. Kolej półna- 
cna rozporządza około 600 maszynami z których 
100 używanych jest na liniach pobocznych, a 500 
ne głównej. Dla normalnych stosunków potrzeba 
sprawić jeszcze jakich 150 lokomotyw, co poclą- 
gnie sa sobą koszt 15 milionów kuron. Obaenie 
koleje państwowa pożyczyły kolel Północnej 20 
lokomotyw. 


OC DEO NT o me 
Z SALI SĄDOWEJ. 


| Epilog sprawy Doboszyński-Boishebert, 


XVIIL dmień rozprawy (3 stycznia 1907). 


W dalszym ciągu awoich zeznań podaje dr 
Doboszyński, te mimo przedłużenia w ofercie z 


To rzekłszy, Prorok wyseedł z puddasza i zo- 

stawił Goliata w nadawyczajnem zdamieniu. 
Te 
Dagobert i Morok. 

Nie pomylił się Goliat... Dagobert prał bieli- 
znę z nierachwianą pewagą, jaką okazywał we 
wszystkiem. Jeżeli wziąć pod uwagę zwyczajć żoł- 
nierskie podezas wojny, dziwić się nie będziemy | 
temn pozornemu dziwactwo , zresztą Dagobert my- 
ślał jedynie o zaoszczędzeniu chudej sakiewki sie- 
rot i o uwolnienin ich od wszelkiej pracy, wszeł- 
kich kłopotów. Wieczorem na noclegn oddawał się 
różnym kobiecym zajęciom. 

Nie był on jednak w tem początkującym ; nle- 
rAz, podczas wojen, bardzo zręcznie naprawiał azko- 
dę lub nieład, jakie bitwa sprawia zawsze w ubio- 
rea żołnierza, żołnierz bowiem nie dość, że odbiera 
cięcia pałmasem, musi jeszcze naprawić mundur 

| swój, gdy żelazo, zawadziwszy © skórę, zadaje ra- , 
nę t odzieniu. 
i Dlatego wieczorem, albo nazajntrz po żwawej | 


sawaze wyróżniających się piękną postawą wojsko- 
wą, jak wydobywając z tornistra lub mantelsaka | 


EE widzieć można najlepszych żołnierzy, 


dnia 19 listopada 1901 dzierżawy do 1 kwietnia 
1902 zażądał wcześniej rozwiąsania dzierżawy 
albowiem kontrakt dzierżawy ofertą wcale nle 
był tangowany. 

Deponuje dalej, że zawiadomiony został przez 
panią de Boishebert listem z 29 stycznia 1909, że 


Bolshehert przyjedzie do Krakowa = gotówką do | 


kontraktu, że powziął zamiar wykonać exmisyę, 
a następnie przez latającą egzekucyę ściągnąć 
tyle, ile rałegłaści Boisheberta wynosiły i ile on 
(t. j. Doboszyński) liczył sobie za zawód wsku- 
tek niedojścia do skntku interesu kupna sprzeda- 
ży Siemiechowa — myślał, że to wynieale razem 
mniej więcej 20.000 kor. Egzekncyę latającą miał 
wykonać dopiero pa wyrugowaniu Boishebarta ze 
Siemiechowa, nie mógł jednak potem tej egzeku- 
cyi przeprowadzić, bo Bołishebert sam mu sdra- 
dzi}, gdsie pieniądze przechowuje, a mianowicie 
powiedział mu, że 50.000 kor. są zaszyte w fu- 
terku. 

Przewodniczący konstatuje z aktów, że Dobo- 
Szyński w awojej skardze subsydyarnej twierdzi, 
że mu zależało na tem, by kontrakt kupna zdzia- 
danym nie został, bo mu ten kontrakt korzyści nie 
dawał, skoro mógł de Boisheberta ze Siemiecho- 
wa wyrugować i 50.000 koron w drodze egzeku- 
eyi zabrać, że jednak nie miał odwagi egzekucyę 
wykonać i 50.000 koron zabrać i dlatego kontrakt 
zawarł. 


mały futeralik z iglami, nićmi, nożyczkami, zabia- 
rali się do naprawek i cerowania wszelkiego ro- 
dzajn, z taką zręcznością, że najbteglejssa szwaczka 
mogłaby im pozazdrościć. 

Dagobert prał więc bieliznę w sieni oberży, 
ku wielktemu zdziwienin kilku popijających piwo, 
którzy e dużej izby. gdzie siedzieli, spoglądali na 
niego ciekawem okiem. 

W istocie było to dosyć pocieszne widowisko. 

Dagohert zdjął szary płaszcz i zakasał rękawy 
od kosznii; silną ręką mydlił chusteczkę, rorcią- 
guiętą na deńce, której koret pochyłó leżał w sza- 
fiku, wódą mapefnionym; na prawem ramieniu, 
wytatuowanem czerwonemń | niebieskiemi godłami 
wojennemi, widać było głębokie blizny. 

Palge fajki, wychylając kufle piwa, Niemcy 
słossnie mogli się dziwić temu osobliwszeme zaję- 
ciu wysokiego starca s długimi wąsami, łysą głową 
i surowym i cierpkim wyrazem, który zawsze rysy 
twarzy Degoberta przybierały, gdy nie znajdował 


| się w obecności swoich dziewcząt. 


Clągła uwaga, której był przedmiotem, zatzy- 
nała go mocno niecierpliwić, bo to, ca robił, uwa- 
żal sa rzecz bardzo prostą. 

W tej chwili Morok wszedł do sieni; spostrzegł- 


KA Kraków, Rynek główny 


Sprzedaż hurtowna i detaliczna od 40 ct. za litr. 


litrze taniej. 


LL 

Palarnia opluca w Li- 
werpoalu. Ziowroga me- 
da palenia opium zawita- 
ła jut da wielkich miast 
Europy. Na strónicy 3-ej 
dziennika zamiesiezamy 
u tem ubazerniejszą mo- 
tatkg, wraz z drugą ilu- 
stracyą przedstawiającą 
nam „przybory palacza 
opinm=. 

Obok zaś zamiesrzzona 
rycipa przędatawia wng- 
trza palarni opinm w an: 
gielakim porcie Liwarpa- 
uln, gdzia przebywa ko- 
lonia Ohińczyków. Chłó- 
czycy wazędzie przynową 
ze sobą awój nałóg. U. 
rządzanie palarni opiam 
Jest wprawdzie zabronio- 
ne i policya tępi tago ro- 
dzajo tajne zakłady, ala 
Chlńiczycy umieją mę de- 
brzo ukrywać. Odkrycie 
taj upelunki w Liwerpo- 
ulo wywołało wielkie o- 
burzenie przedtw Chiń- 
czykom i niektóre dzien- 
niki żądają ich wydalenia. 


Doboszyński wyjaśnia, że tą skargę sobaydyar- 
ną wniósł tylko dlatego, bo i Boichabert taką 
skargę wniósł, on sam zaś (t. j. Doboszyński) joat 
przekonanym o tem, że jeżeli prokaratorya pañ- 
stwa doniesienie karne odkłada, to na aprawie 
nie nie ma. 

Boishebert sgłosił się 7 lutego 1909 1 oświad- 
czył, że przynosi 60.000 kor., ża chce kontrakt 
kupna podpisać, że jednak pieniędzy na opłacenia 
należyteści przenośnej (około 17.600) nia ma, 
a wobec tego zaproponował ma Doboszyński, by 
mn Boishebert wręczył sa pokwitowaniem 50.000 
kor., by na razie ułożono tylko kontrakt kupna 
Sprzedaży, który podpisany zostania dopiero dnia 
1 kwietnia 19u3, do którego to czasu Boishebert 
wystara się we Francyi o brakującą kwotą; gdy- 
by jednak do podpisania kontraktu nie prayasło, 
to Doboszyński zwróci ma 60.000 kor. pa potrą* 
ceniu swoich należytości e kontraktu dsiertawy. 

(Na zapytania przewodniczącego, czy nie było 
umówionem, że Siemiechów me ma być sapłaco: 
ny ze aprzedaży lasu i e parcelacyi odpowiada 
Doboszyhaki, że protestuje przeciw temu prey: 
puszczenin, bo uważał xa źródło zapłaty sehi 
spadkową matki de Bolsharta, Gdy jednak p 
wodniczący stwierdza, że w aktach | pismach ta- 
kie postanowienie aiy mieści, oświadcaa Dobosryń- 
ski, że protestuje tylko przeciw formie pytamia, 
ale rzecz samą przysnaje). 


szy żołnierza, praes kilka sekund nader bazanta 
wpatrywał się w niego; potem, sbliżtywasy się, 
rzekł po francusku tonem żartobliwym: 

— Jak widać, kolego, nie macie sanfania do 
praczek Mockernakich ? 

Dagobert, nie przestając prać, zmarazesył brwi, 
obrócił trochę głowę, spojrzał s ukosa na Moroka 
i nie nie odpowiedzial. 

Zdziwiony milczeniem, Morok mówił dalej: 

— Nie mylę się... jesteś Franenzem, mój wa- 
leczny, zresztą Świadczą o tem wyrazy, jakia widaą 
wykłnte na twojem ramieniu, a po twarzy wojako- 
wej zgaduąć łatwo, żeś atary kołniera = csasów- 
casaratwa. Ale jak na żołnierza... jakże dsiwacenia 
kończycie... 

Dagobert milesał, ale przygryw wasa 1 jenzcea 
szybciej t gwaitowniej pocierał mydłem, bo twara 
i słowa pogromcy zwierząt więcej mu się niepo- 
dobały, niżeli chciał to okazać. 

Morok, nie zrażając się bynajmniej, anów sią 
odezwał : 

— Pewny jestem, mój waleczny, ża nia jesteś 
ani głuchy, ani niemy; dlaczego więc odpawiadać 


nie cheesx ? 
Dalszy eląg" nastąpi. 


k. 


Cenniki gratis i franko. 


Doboszyński widząc, ke”mimó jego przedsta- 
włeń, Boishebart chce kontrakt podpisać, był 
o należytość przenośną spokojny i zajął się ulo- 
żeniem kontraktu kupna sprzedaży, mówiąc Bols- 
hebertowi, że ułoży kontrakt na dawnych warun- 
kach i nie wspominając nic o nowych warunkach. 
Boishebert przyszedł po południu z drem Agat- 
steinem, który po przeczytaniu kontraktu kwe- 
styonował tylko warnnek o rozwiązaniu kontraktu 
1 omawiał z obenym notaryuszem Klemensiawi- 
czem kwestyę hlpotekarną, t. j. eey kontrakt z 
warunkiem rozwiąsującym może być zahipoteko- 
wany. 

Czy dr Agatsteln odradzał Boisbebertowi pod- 
pisanie kontraktn, tego Doboszyński nie słyszał, 
ale nie wątpi wcale o tem, że to miejsce miało. 

Ostatecznie oświadczył Bolshebert, że na ra- 
zie kontraktu nie podpisze, bo chce, ażeby kon- 
trakt został wpierw przetłumaczony na język 
francuski przez autoryzowanego tłumacza, na co 
się Dobuszyński zgodził 1 kazał Bolshehbertawi 
zgłosić się w poniedzialek 10 lutego 1902. Tsto- 
tnie zgłosił się Boishebert 10 lutego 1902 w to- 
warzystwie Ziembińskiego, z którym jednak Do- 
boszyński, jako æ kancallstą sądowym poważnie 
nie traktował (traktował tylko z drem Agatatel- 
nam). 


Odwaga fotografów współczesnych. 


W epoce zdjęć migawkowych publiczność chce 
mieć reprodukcye orygluslna ważnych wydarzeń, 
sytuacyi niebezpiecznych, wszelkich katastrof — 
fotograf wapółczesny nie może się przeto cofać 
przed żadnem niebezpieczeństwem, musi być zrę- 
ceny, prędki, przytomny i nienstrasaony, jeżeli cel 
awój chce osiągnąć. 

Miesięcznik francuski „Je sale tout“ zamieścił 
opis szeregu wypadków, ilustrujących nienstraszo- 
ność niektórych fotografów, oras niebezpieczeń- 
stwa, na jakie się niejeduokrotnie przy ciekaw- 
smych zdjęciach wystawiają. Tak naprzykład dwaj 
amerykanie postanowil! odfotografować pościg nie- 
dżwiedzia za człowiekiem. W górach Skalistych 
natrafili na dady wielkiego niedźwiedzia i przy- 
gotowali się do zdjęcia jego podubizay. Jeden 
z nich pokazał się drapieżnikuwi i zaczął przed 
nlm uciekać, Wdrapał się na drzewa, niedźwiedź 
za nim — a prez ten czai towarzysz jego, któ- 
ry się ulokował na ddrzewle sąsiedniem, robił adję- 
cia jega podebleny. Gdy już niedźwiedź dosięgał 
prawie pnzurami uciekiniera, fotograf udłożył a- 
parat | strealom x karabino położył dzikiego 
zwierza. 

Podczas słynnego sajścia na wyścigach w Long- 
champs, zakończonego bójką œ policyą I spaleniem 
trybun, futugraf Simons wdrapał się na płunący 
barak, aby tam wśród dymu robić zdjęcia aż do 
celatniej chwili, 

Ten sam Simens niedawno wszedł do klatki 
s lwami, aby je odfotografownć z bliska. 

Pewien fotograf amerykański wdrapał się nle- 
Mawnv na cienki słup budującego sią „drapacza 
nieba* 1 tam, z wysokości stu metrów, zdejmował 
panoramę Nowego Jorku. 

J.dnem s najtrudniejszych zadań fotografii są 
zdjęcia dsikich zwierząt na wolności. Pod tym 
wagiędem zdobył sobie zasłużone nznania podró 
źnik niemiecki po Afryce Schillings. Zwierzęta 
drm; «żne opuszczają swoje kryjówki zwykle w 
nocy: można sobie więc wyobrazić, jak tradno 
"jągnąć je przed objektyw aparatu I w chwili 
«utownej oświetlić je magnezyą. Schillings wpadł 
wreszcie na jomysł fotografowania automatyczne- 
gu zwierząt Wieczorem do mapka przywiązywał 
skazane na zgubę cielę lub osła, do drugiego zaś 
publiskiego słupka przymocowywal aparat. W chwi- 
li, gły law lub tygrys podszedł już blisko do o- 
tiary, a ta szarpać słupek zaczynała, zapalała się 
magnezya i drapieżnik sam się odfotogrofowywał. 
Zdarzało się ulerae, ża gotujący się do skokn ra- 
baśń, przestraszony naglym blaskiem, nelekał z po- 
wrotem do lasu. 

Pośpiech, z jakim pracuje obecny fotograf-re- 
porter, jest niekiedy zdumiewający. Podczas osta- 
toleh waik byków w Sewilli zdarzyło się, iż byk 
g taką siłą uderzył w brzuch konia, że siedzący 
na mim plkador wyleciał w powietrze i spadł... 
na grzbiet rosjnszoneg» zwierza, który go po 
chw'll zrzucił na ziemię. Wypadek ten, wcale nle 
mpodziewany, trwał kilka sekund zaledwie. Znalazł 
sią jednak w cyrku fotograf, który zdążył zrobić 
z tej sceny trey rdjęcia. Na pierwszem widać 
a, jak bierze konia na ragi; pikador siedzi na 
huuła jeszcze. Drugle przedstawia pikadora na 
grzbiecie byka, ua trzeciem wreszcie byk utrząsa 
się, a plkador apada na ziemię. 
wet w kinematografie sceua ta lepiej by mie 


wyszła 


Prosimy odnowić prenu= 
'aerstę na miesiąc styczeń. 


| 


Złowroga 
moda. 


Palacza aplum. 


Daleki Wachód sig badzi. Japvuin zadziwiła świat 
wolnością przyswajania soble kultury europejskiej, ory- 
ginalnością awojch własnych pomysłów i niezrównanym 
męstwem awych synów. Japonia zbndziła również Chi- 
ny, ono mrowisko śniących na jawie wielomilionowych 
ludów. Chiny drzemały, odurzając wę narkotykiem, któ 
ry wyrabiały same | który ma przywoziły narody zdu- 
bywcze Zachodn Oto pierwszym kroklem pragnącego 
zreformować państwo awe bogdychana jest niedawno 
ogłoszony edykt, który kładzie tamę pradukcyi oplum 
w samych Chinach i za pomucą wysokich ceł postana- 
wia pawatrzymsć przywóz tego narkotyku z krajów 
cudzych. Tym sposobem rząd chiński chce zmusić pod- 
danych swych wejść na drogę odrodzenia fizycznego 
i wyrwać ich z tego odrątwiema, w jakie popadli 
w ciągu wieków. Dusza zbiorowa Chińczyków, ich 
energia, ulatywała z lymem upinmo*m w sfary faota- 
stycznych przywidzeń i ułud; toraz +- wrócić do rze- 
czywistuści | pokazać Eoropie awą mię 

Ale kiedy Chiny pragną zapobiedz dalszemn zatrn- 
waniu mię, świat zachodni pragnie aig odurzać. Przy- 
kład dula Anglia | Francyn, zwłaszcza w taj ostatwiej 
carar bardziej alę rozszerza namiętność do palenia v- 
pium. Marynarze francuscy przyjęli zwyczaj od Chlii- 
czyków — i nauczywazy się odurzać w herbacisrniach 
misst portowych chińakich, szerzą zarazę u siebie. Do 
taj pory palarnie opiom były w Tulonie 1 Maraylii, 
ohacnie są już w Paryżu. Jest to nuwy rodzaj suobi- 
ziwa, mody zzatańskiej, albowiem deprawującej duszę i 
cialo, 

Palarnie opinmowe zaprowadziły u siebie piękne 
damy » półświatka, pragnące zwabić wielbieleli awvich 
ezzotyczuą przynętą. W zacisznym pokoja, do którego 
nie dochodzi zgoła gwar uliczny, umeblowany m na spu 
sób japoński Jub chińuki, zbiera się gromadka mężczyzn 
1 kobie: Przybrani w kimon« japońskie, po których 
ślizga wię dyskretne światło, płynąca z lampki olej»- 
wej, rozcągnąwazy aly wygodnie ua miękkich matach, 
clązną w płaca z bswmbasowych fajek czarny dym o- 
pinmowy | odarzeni podd'ją się przebajecznym marze- 
Dmm. Podniecona da najwyższego atopnia wyobraźnia 
atwaraa dla nich życie nowe, nie mające nie wspólnego 
a rzeczywistością: wydaje im się, że pannją nad ty- 
wlołami, że mieszkają w złotych pałacach, że sig ema- 
gają ze amekami i ża wreszcie, xw; viężywszy ich, wcho- 
dzą w zawrotne afery bezksztaltnezo byta. 

Cichutko, jakby makiem zasiał. jest w takiej pa- 
larni; wydaje się poprostn mleniożliwaścią podnosić 
gioa w tem sankluirynm, na które spogląda wyzłocony 
pasąg Buddy z niezwiennym náwlcehem zaświatowym na 
«zeruklej twarzy 

Palić opiom jest łatwo, ale przyrządzać go, nakła- 
dać do fajki — to cała aztnką. Na japońakiej, dużej 
tacy jest caly szereg niezbęduych aprzętów dla pala- 
cza, Oto mała inkrastowana półeczka, a na niej za- 
tknięte są paleniska, które się wkręca przed użyciem 
każdej nowej fajki bumbusowej, niekiedy bogato Inkru- 
atowanej. Dalej kryształowe naczynie z gąbkami do 
czyszczenia, knotki, azuzoteczki, długie igły do nakła- 
dunia narkotykn, wreszcie maleńkia filiżanki do her- 
baty, bo placz musi popijać, gdyż dym apiumowy wy- 
susza strasznie gardło 

Przyrządzający narkotyk da palenia hierze zręcznie 
na igłę kuleczkę opiom i tezysma ją nad lsmpką. Opium 
zaczyna się smażyć, mięknąć i wreszcie pęczniejąe, za- 
mienia się w błyszczącą knikg barwy złstej mory, któ- 
ra się puli, wydając zapach adarzający. Trudność tej 
operacyi pulega us tem, żeby ową kuikę doprowndzić 
do atana pęcznienia i zapobledz epalenin. Tak sprepa- 
rowang kulkę przyrządzający narkotyk zręcznie wpy- 
cha da paleniska, werkniętego w fajkę. 

Fajka gotowa. Palacz bierze ją ostrożnie z rąk 
przyrządzającego i trzyma przez jakió czaa nad lamp- 
ką, musi jeduak operować igłą w paleniska, żeby 
opium topniejące ole ściekały. Wreszcie opium prze 
stuje się spalać. Wówczas palacz układa się wygodnie 
na miękkiej macle i zasuuwa się czarnym dymem nar- 
kotyku, Zaczyna się rozkosz... Palący rozmawiają ci- 
cho, po kilkn fajkach bredzą, opowiadając aobie wra- 
żenia, a po 10 lub 15 wpadają w stan lubego odrę- 
twienia — która się przeciąga często bardzo długo. 

Jest to moda, którą Paryż elegancki | kosmopoli- 
tyczny praktykuje u sieble. 


m ZZ 0. 


Defraudacya w stowarzyszaniu kowali 
w Sułkowicach, 


W Sołkowiesch pod Myślenicamt rozwinięty 
jest wgsuka przemysł kowalski i ślusarski. Stam- 


BAJECZNIE TANIO! 


Wartościowe zegarki, łańcuszki, pierścionki, kolczyki oraz 
wszelkie inne wyrohy złote i srebrne — najtaniej poleca 


Em: Goldw=sser w 


Kapelusze 


Bogato illustr. 


Cenniki 


na żądanie 
darmo. 
i£ rakowie 


zwraca uwagę Szau. 


w wielkim wyborze poleca po cenach niskich. Przyjmuje 
również wszelkie reperacye, 
kapeluszy męskich, damskich i dziecinnych. (Firma 
P. T. Publiczności we własnym 
je) interesie na dukładny adres). 


tąd to głównie pochodzą owe kóleczka na klucze, 
kłódki itp. przedmioty, jakie po Krakowie rozna 
Bzę mali handlarze, niosący na ręku wszystkie 
swoje towary. Istnieje tam stowarzyszenie kawal, 
produkujące właśnie takie wyroby. W tem stowa- 
rzyszeniu dopuszczał się od dłuższego czasu, bo 
od blisko dwóch lat, nadużyć jeden z jego urzę- 
dników. Wylsywał on do ksiąg bardzu skrupula- 
tnie wszelkie wydatki, czasam nawet nieprawdzi- 
we, tak, że rubryka wydatków była zawsze du- 
skonala zayełułoną. Inaczej natomiast przedsta- 
wiała się rubryka dochodów. Tu pozycyi byiu 
mało, możliwie jak najmniej, chuciaź spólka ku- 
walska prosperowaia należycia i przynosiła do- 
chody. Taki stan trwał przez dna lala, ostate- 
cznie jednak przed dwoma tygoduami spuatrzeżo- 
u manipulacya uwego urzędnika, wdrożono ursę 
dowe śledztwo i przekonano się, że popaluił on 
dlefraudacyę na kiikanadcie tysięcy koron, gabje 
rając subie znaczną część dochodów, których wcale 
do ksiąg nie wpisywał. Natychmiast więc owego 
urzędnika wydalono i oddano w ręce policyi 

Jest to człowiek stosunkowo jeszcze młody, 
z dobrej i zamożnej pochodzący rodziny, zuanej 
i szanowanej w uaizem mieście. Ponieważ rodzina 
jego zgłosiła się z gotowością pokrycia calej 
szkody, prawdopodobnie zostanie on wypuszczony 
z aresztów. 


Go słychać w mieście? 


Kraków, dnia 6 stycznia 1907 


Ze spraw mlejskich. Wczoraj odbyła się posie- 
dzenie sekcyi prawniczej pud przew. dra Rojaka. — 
Sekcya uchwala wniuaki w sprawie polepszenia bytu 
urzędników miejskich, następnie wnioski, dotyczące ra- 
gałacyl etatu urzędników manipnlacyjnych, egzekucyj- 
nych i służby miejskiej. Z regutacyą etatu służby wlej- 
akiej łączy sią również odpowiednie polepazenie jej 
bytu. 

Z teatru miejskiego. „Betleam polskie" L. Rydla 
ukaże się w niedzielę dn. 6 b, m. na przedstawieniu 
popoładniowem, Wieczorem o godz. 7 „Wieczór nzech 
króli“ Szekspira, — Arcywesoła komedya ta nkaże się 
w obsadzie zmienionej w kilkku rolach: Fabiana gra 
p. Rończa, błazna — p. Leszczyński; inne wažoiejaze 
poatacie komedyi puzustają w ręku dawnych wykonow- 
ców: pp. Solskiej (Viola), Arkawinówny (Oliwii), Sol- 
skiego (Chadagęba), Zelwerowicza (sir Toblasz Czkawka), 
Jednowskiego (Malwolio), J. Węgrzyna (Sebastyan), Sta- 
nisławakiego (książę Orsino) 1 w i. — Poniedziałkowy 
wieczór wypełni „Maralność pani Dulskiej", komedya 
p. Zapolskiej (po raz siódmy) 

Z za kulis teatru ludowego. Jak to juź poprze- 
dnio donosiliśmy, rozeszły się w Krakowie w ostatnich 
dniach pogłoski o mającej jakoby nastąpić zmianie w 
kierownictwie ludowego teatru. Jak nas informują < var- 
dzo wlarygudnego źródła, pogłoski te są zupełnie nien- 
zaaadniona, a źródła swoje mają jedynie w zakulisowych 
dutrygach i oieporozumieniach, jakich nie brak w ża- 
dnym teatrze, tembardziej zaś teatrzyku. P. Konarski, 
o którym mówiono, że mię „wielce o tentr ubiegał*, 
wcala o teatr ludowy się nie stara? | nia stara. Kon- 
cesyę na prowadzenie teatru otrzymnł na rok bieżący 
dyrektor Frączkowaki, który już złożył w ubiegłym rokn 
najlepszy dowód, że taatr ludowy prowadzić umie. 
Duwodem tym była nadzwyczajna wprost frekwencya, 
jaką się przez cały sezon ublegly cieszył teatr ludowy 
przy ul. Rajskiej 

Figlikl. W niedzielę dnia 6-go m. b. powtórzonym 
zostanie pa raz ostatni program karnawałowy, w którym 
tak wiele oklasków zdobywało „Powitanie karnawału” 
pióra A. Nowaczyńskiega. 

Na następną premierę przygotowuje dyrekcya nader 
obfity i urozmaicony program. 

Koncert Pelagil br. Skarhek odłożony jeat na pią- 
tek 11 mycznia, Całkowity czysty dochód przeznaczony 
Jest na pomnik Chopina. 

Żywa Szopka w „Sokole“ krakowskim, wznowiona 
po 2 latach ma liczna żądania, przedatawioną będzie 
w niedzielę dnia 6 b. m. popoł. o godz. 4. 

Wieczory humoru na prowlncyl. Na azereg wy- 
stępów d» miast Qalicyi wyjeżdża jutru znany puchle- 
bnie monulugista krakowski, p. Jó ef Chorąży. Nuwy 
doborowy program wieczorów ì znane jaż publiczności 
nazwiska artysty pozwalają wróżyć o powodzeniu za- 
powledzianych na sezon obreuy występów. 

Wyatawa Otwarcia wystawy Tow. art. „Sztuka“ 


ndbędzie się w niedrielę*6 b. m. o godz. 1O-tei przed 
południem. 

Szkoła dram. Przyhyławieza. Popls szkoły dra- 
mntycznej cenionego arrysty-pedagugu odbędzie się wa 
c-wurtek duta LO go styczuia nA SymyAtycznej gcenca 
klubu pocztowego, przy nl. Lubicz |. 5. Dang będzie 
a repertnvru Erudrowskiegu p. t: „Śluby panień- 
Bilety ua ru Jnteresujące przedatawianie u 
do nsbycin w szkole dramatycznej, przy ulicy Koper- 
nika I. 36. 

Tytuł inżynierski. W puniedziałok dn. 7 b, m. o 
gody. H wieczór udbędzie się w mali reatanracyjnej p. 
Józefa Vrimula przy ul. Lubicz, ogólne zebranie absol- 
wantów Wyższych azkół przemysłowych w aprawie przed- 
lożenia o tytule inżynierskim, które pravata na po- 
rządek dzienny Jzby posłów duia 9 b. 

Na zakład Żurawskiej udbędzia się JARA 21 bw 
w Półwsiu Zwierzynieckiem w Przytoliakn p. Żurow- 
akiej | terya fantowa z ciągnieniem na badowę własne- 
go domu. Sxczegóły w najbliższym numer:» „Nowin“, 

Przykra afera z Pogotawia. Z kilka stron zwró- 
tuna nam uwagą ua aprawę, której należy kres położyć 
przez publiczne jej puraszenie. Postępowanie niektórych 
członków Pogotowia pozostawia nieco do życzenia, — 
W nos sylwestrową u 2 godzinie gromadka sluchaczy 
i słachaczek Uniwersyteta w atanie meuo pudochoca- 
nym wzprawiuła hałasy przed lokalem Pogotowia, na 
stęjueo wtargnęła do lokala, gospud trząc tam w zposóh 
duść skaudyiczny. Dyżur psłnili pp. B. L i A Halay 
trwały do 5 tej zrana | st4y się nawet puwodzm zbio- 
ruwej akargi wtruży paźurnej du na'zelnika, 
W »kardze uadmieniono, że tegu rodzaja awanLary od- 
hywnią się atale paduzku dyżarów pewnych członków 
"Towarzystwa. 

Pogotowie jest Inatytaej ą jedną z uajputrzebuiejszy ch 
w mieście, godną największego nznania i poparcla, 1n- 
stytnesą poważnej prary, której nie powinny zakłócać 
wybryki zbyt miesfornich lub nieaparznych jednostek. 
Niewątpliwie wydział wgląduo w tę sprawę. 

Pan „radca* umarł. W piątek popoładniu zmirł 
na ndar sercowy w awojam mleszkanin Tadeasz Czencz, 
emerytowany urzędnik kolejowy, znany w całym Kra- 
kuwie pod nazwiskiem pana „radcy“, Przed dwoma 
miesłącani zamieścilidmy w „Nawiuach” aylwatkę paka 
„radcy* Była to postać, którą wazyscy znali, jeden 
z typów krakowskich, których pamięć długo jrazcza 
trwać będzie. Słynął z niezrównanego humorn i cięto- 
ścl Języka; miał swoja słabości i wady, ala mial | za- 
lety, które mn zjadnały serca tylo przyjaciół, Można 
powiedzieć, że byłą w jedun z najsy mpatyczniejszych 
podtaci naszego miusta. jedeu z tych zabytków, która 
się szanuje i poważa. Lnbiał otacznć się młodymi, bu 
pomimo swoich lat umysł miał zawsze świeży i młody 
Na życie patrzył przez okulary satyryka, sceptyka na- 
wet, ale kochał żynia, kochał tych, ch z życia umieli 
czerpać to, co w niem najlepszego, kocha! wesołość I 
bumor. Z powodn ułoimoości był nieraz przediulotew 
przycinków | dogryzań, na które zawsze nminł alg od 
ciąć. Schodzi z nim do grobu niezapomniany typ. P- 
kój jego duszy! 

Za znęcania się nai żoną nresztowamo wczorej 
Józefa Balę, 42-letniego wyrohnika z Zawady. Bal, 
mając kachaukę, z którą Śliła utrzymywał atosan i, 
od pewnego czaau bił żony I katował tak, ża biedu- 
czka musiała sznkać opieki w policy. Nie'adzkiagu 
mgża odatawiono do sądu, 

Poszukiwany przez sąd Bartlomiej Żak soatał 
wczoraj aresztowany w Płuszowia. Žak ma na cutmla- 

kilka sprawek, za która teraz hędzie musiał od- 
pokutować, 

interesy na hutach chcloli robić niejaki Samael 
Korznch i pewien majster szewski za Swoszowice Ka- 
aper W. Korznch pochodzący z Królestwa polskiego, 
zajęty był jako subjękt w handia obawia Salomel 
Schlagliedowaj przy ml. Krakowskiej 1. 6. Korzystając 
z tego, że go Właścicielka niezbyt kontrolnja, Korzuch 
od dłuższego czaso dopnszezał się w jej sklepie kra- 
dzieży obuwia gotowego i materyałów na bnty, Are- 
sztowany przyznał mig do kradzieży. W śledztwie 
stwierdzono, że Korznch otoczył sią oałą nzajką yd- 
ków z Królestwa polskiego, którzy od niego odbierali 
kradzione buty | sprzedawali je. Jeden z tej szajki, 
kizj Mann, został aresztowany, ionli, zwąchawszy pi- 
amo nosem, czmychnęli zawczmau 7 Krakowa Śledztwo 
wykazało dalej, że majster azewski za Swoszowie, nie- 
jaki Kasper W. który dostarczał obuwia gotowego do 
bandlu Śchłagliedowej, był w zmowie z Korznchem i 
robił dobre interesa. Ile razy bowiem przychodził do 
handlu, zawaze zabierał ze sobą znaczne zapasy akóry, 
z której robił buty dla tego handlu. W ten aposób 
wyrządził Schlagliedowej szkadę na przeszła 500 kao- 
ruu. Aresztował go inspektor policy! pan Schima- 
heimer. 

Dorabieł sobla dni. Franciszek Madej, 20-kllko- 
letni wyrobnik, pracował w nbległym tygodnin na 
dworcn kolejowym przy zgartywanin ńniegn. Ponieważ 
płacy nie miał za to wielkiej, postanowił zaradzić so- 
bie i z pomocą swego kolegi wpiaxl asbie na anygna- 
cie znacznie większą ilość dni robsczych, aniżeli Ich 
miał rzeczywiścia. Miał 3 ioi, a zrobił z tago z po- 
czątku 30, że ma się w jednak wydawalu ra dnto, 
więc wytarł zero, a przed trójką dopisał 1. Powstało 
z tego 13. t-zyłapano go jednak nu tem i oddano 
w ręce pollej), 


ZNAKOMITEJ DOEROCI 


ZEGARY PENDUŁOWE 


z dźwięcznem, wieżowem biciem 
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ANTONI JAROSZ 


Kraków, ul, Sławkowska L. 11 (obok Grand Hotelu). a 


prasowania, jrzerabiania 


Małoletni przestępoy. ! znowu wczoraj areszto- 
wano trzech malców. którzy mimo awego młodacia- 
nego wieku niejedną już sprawką mają na sumieniu 
i nieraz już byli pod telegrafem. A są to przecież 
dzieci. z których żaden nie ma więcej jak 13 lat. 
Izaak Kleinzshi, karany już za zbrodnię kradzieży, 
liczy lat 12, Gerson Herzstein z Podgórza, poszuki- 
wany przez sąd 2e kradzież, ma lat 11, najstarszy 
z nich, Stanisław Panek za Zwierzyńca, liczy trzy- 
nasty rok. Uganiali oni wczoraj po Rynku głównym 
za kradzieżami. usiłowali nawet jednej z pań wyr- 
wać torebkę. ala ich na czas przychwycona i zam- 
tnięto w mresztach policyjnych. Mimowoli nasuwa 
się tu pytanie: Co z tych dzieci wyrośnie ? 

Operatarka podróżnych. Do wracającego z Ame- 
ryki Michała Hichtowskiego z Zielic powiatu bor- 
szczowskiego, przysiadła się wczoraj w poczekalni 
II. klasy na dworcu kolejowym znana złodziejka, 
Józefa Filipowska i wdała się z nim w pogawędkę. 
Czuły widocznie na niewieście wdzięki Hichtowski. 
wygadał się przed nią wkrótce, ża ma ze sobą ku- 
terek. a w nim trochę imonety, nie podejrzywając, 
że uprzejma przyjaciółka bierze go „na baa“, jak się 
to mówi. Najlepszym dowodem, że jej zupełnie zau- 
fał, było tò, że zostawił ją przy swym kuferku. a 
sam poszedł gobie kupić papierosów. Kiedy jednak 
po kilku minutach wrócił. w poczekalni nia znalazł 
ani uprzejmej nieznajomej ani kuferka. Puścił sią 
wiąc za nią w pogoń, razem z policyautsm, która- 
mu wszystro opowiedział. ale Filipowska nie czekała 
również, jeno pędziła, co jej sł starczyło. | okazało 
się, że w Krakowia piesza policya rzeczywiście nie 
wystarcza  Musiano zawezwać interwencyi policyi 
konnej, która tu, po raz pierwszy może znalazła 
pole do popisu. Konny policyant bawiem, nr. 13. 
dopędził złodziejką na ulicy Basztowej i odebrał od 
niej kuferek, a ją samą oddał w ręce policyaota 
pieszego, który Filipowską odprowadził „pod tele- 
gra“, gdzie ją na razie osadzono w aresztach. Cin- 
plarnia „pod telesnim sbała newego „fiołka 

Amatorzy butów. Dnin 20 grudcia t. r. pe 
azli do sklep uunwia p. Weigla przy ul. ss, 
dwaj jegomoście, jeden starszy w ruyśńwakio, to 
ca, drugi wyrostek, przyzwoicie ubrany, i zaczęli 
kupować buty. Umieli kupować, bo odchodząc nie 
zapłacili ani centa, alu pod kurtką mieli nowe, ele- 
ganokie buciki. Gdy p. Weigel się spostrzegł, do- 
brych „kupców“ już nie było gdzie szukać, Pech 
chciał jednak, że wczoraj p. Weigel poznał na ulioy 
owego jegomóścia w myśliwskiej kurtce i oddał go 
w ręce pólicyi. Okazało się. że jest nim znany zło- 
dziej, Franciszek Robkiawicz, liczący lat 24, znający 
już wszystkie kaźnie pod telegrafem i pewną ich 
część u áw. Michała. Zatrzymano go w aresztach. 

Złodzlejska szopka. Na dworcu kolejowym w 
Płaazowie powtarzały się od dłuższego czasu kra- 
dzieże kieszonkowe. popełniane głównie na szkodę 
powracających z Prua wyrobników. Policya krakow- 
aka wysłała tam wreszcie ajenta p. Ozupila, który, 
chcąc raz położyć kres kradzieżam, polocił pakiero- 
wi stacyjnemu Nakoniecznemu. aby przy przyjeździe 
i odjeździe pociągów wołał głośno: Strzeżcie się 
przed złodziejami  kieszonkowymi! Pakier  usłu- 
cha? i kiedy pociąg przybył, zaczął wołać, co mu p. 
Czupil polecił. Nie spostrzegł sią biedac: żo 
gdy tak ostrzegał podróżnych przed złodziejami kie- 
azóukowymi, jemu samemu skradziono z] kieszeni w 
tej uamej chwili srebrny zegarek. Ala złodziejom, 
którzy chcieli sobie zakpió z niego, nie wyszło to 
na dobre. Kiedy bowiem zwrócił sią do p. Czupila 
ze skargą, że właśnie jemu skradziono zegarek, p. 
Czupil miał już złodziejów na oka i wkrótce ich 
przyaresztował. Są nimi 16-letni Stanisław Borek 
x Dębnik i 27-letni Jan Piotrowski z Piasków. Spry- 
tnych doliniarzy zamknięto pod teleprafem. 

Kradzież. Maurycemu Iberafoldowi w Podgórzu 
skradziono przed dwoma dniami z przedpokoju czar- 
na palto, wartości 80 koron. Widocznie złodzieje 


WALERY TOMICKI. 


KULAWY. 


Ruman kryminalny na tla współczemych stosunków 
krakowskich, 


ba (Ciąg dalszy). 


On się tlnmaczył, że teraz niema zwyczaju pi- 

sania romansowych listów. Ale ona nie była taka 
„głupia. żeby temu wierzyła. Jej przyjacłółka, po- 

kojówka jenerałowej, otrzymuja zawsze listy od 
swego narzeczonego. Potem Karol Wężyk oświad- 
czył, że nie wie, jak się wziąć do tego, że on 
bardzo pięknie mówić potrafi, ale pisać nie umie. 
Jednem słowem musiała go pozostawić w spokoju. 
Tymczasem zdarzyło się. że raz, czyszcząc suknie 
swojej pani, znalazła list. List — przy tym wy- 
razie oczy pokojówki zalskrzyły się — llat taki 
piękny! Tak ładnie napisany! W liście tym jej 
pani naewana jest królowa, kwiatem i Bóg wie 
exem. 

— 0d kogo on był? — zapytal SHmak. 

— Tego ja nie wiem, bo podpisany był tylko 
imieniem. Sądzę jednak, że pisał go jakiś znako- 
mity pan, książę, narzeczony maj pani. 


| 


paltotów, którzy przed miesiącem grasowali po Kra- 
kowie i Podgórzu, po chwilowem bezrobaciu znowu 
wzięli sią do pracy. 

Fałszywe 50-ela koronówki pojawiły sią w Pod- 
górzu. Polieya podgórska aresztowała wczaraj niaja- 
tą Annę Wojtyłową z pod Krakowa, która w je- 
dnym z podgórskich sklepów kupowała wino 1 cheia- 
ła zapłacić fałszywą 50-cio koronówką Falsylikat 
jest łudząco podobny da prawdziwej 5U-koronówki, 
jest tylko trochę bledszy, a portrety nie są należy- 
cie wykończone. Śledztwo w tej sprawia prowadzi 
podpórska ekspozytura policji. 

Kradzież z włamaniem. Do kantyny w kosza- 
rach obrony krajowej na Krowodrzy, dzierżawionej 
przez lgnacego Rosenfelda, włamali się wczoraj w 
nocy nieznani sprawcy. Wybili oni okno i w ten 
sposób dostali się do wnętrza, poczem rozbili ladę 
i zabrali około 100 koron w monecie niklowej, 40 
do 50 koron w monecie srebrnej, dalej zabrali 2 
kiełbasy i paczkę czekalady. Śledztwo w toka. 

Włamanie do urzędu gminnego. W nocy z 1 
na 2 bm. włamali się nieznani sprawcy do urzędu 
gminnego w Liszkach i skradli kilkanaście ks ąża 
czek służbowych, nowych, nie wystawianych jeszcze, 
a opatrzonych pieczęcią gminną  Skradli również 
kilka książeczek robotniczych, już wystawionych, 
między niemi jednę, wystawioną na nazwisko Józefa 
Moroty. Ostrzega sią więc pracodawców, aby pilnie 


oglądali i dokładnie badali książeczki przyjmowanych | 


robotników i służących. 

Awantura wa lwowskim teatrze. Przedatawia- 
nie aztuki pana A. Krechowieckiego (sztuki bardzo 
niendolnej i bardzo „tendencyjnej*) osnatej niby na 
tle warszawskich stosnnków, zostało udaremnione skat- 
kiem demonatracyi socyalistów na galeryl i po części 
w krzesłach teatru. Obazerniejszą relacyę — z powo- 
da braku miejsca — zamieścimy w następnym nu- 
merze. 

O pożarze w Padwołoczyskach donoszą naatępu- 
jące azczegóły: Ogleń wybuchł 1-go b. m, w mocy w 
skladzie jaj I fabryce bialka firmy Laugrock w Krako- 
wia, W magazynie i piwnicach znejdowały się 4 wa- 
gony jaj natarslnych 15 wagonów jaj w wapnia. — 
Ogień powstał prawdopodobnie z żelaznego piecyka, 
który ogrzewał magazyn. Szkoda wynosi 160.000 kor., 
a 40 lndzi zostało bez pracy. 

Repartuar teatru miejskiego w Krakowie. 

Niedziela o godz. 7: „Wieczór trzech króli“, 
kom, w 5 akt. W. Szekspira, 

Repertuar Teatru ludowego. 

Niedziela, o 8 popol.: „Robert i Bertrand“ (Dwaj 
złodzieje). 

Niedziela, o pół da 8-mej wieczorem „Kaśka Ka- 
ryatyda*, 


Poniedziałek o 6 wiecz. VI. przedstawienie dla j 


młodzieży szkolnej: „Betleem ludowe“. 
Repertuar teatru „Figliki*. 


| ga 


Afera Hurko-Lidwal. 

Petersburg. (Pet. aj. tel.). Komisya w sprawie 
Hurko-Lidwal zakończyła swe praca i przedłoży 
sprawozdanie jeszcze przed świętami ruskiemi Ro- 
żego Narodzenia. 

Rząd rosyjski i rawolucya. 
Berlin. Do „Tagebłatt'u* donoszą z Petersbar- 
W kołach wyższej binrokracyl zaczynają do- 
chodzić do przekonania, że wszystkie Środki i za- 
rządzenia przemocy reakcyjnej na nie się nie przy- 
dają, lecz przeciwnie położenie jeszeze pogarszają. 
W następstwie tej zmiany w zapatrywaniach za- 
czynają się pojawiać pojedyncze usilina głosy, do- 
magające się zniesienia sądów peiowych i wary- 
stkich stanów wyjątkowych, które nie przyczyniły 
się wcale do wytępienia terroru, lecz nawet go 
wzmogły. Słychać, że kwestyą tą zajmować się 
będzie najbliższa Rada ministeryalna i że rząd po- 
dejiie próbę w tej mierze. 
Głód w Rasyi. 

Magdeburg. Do „Magdeb. Ztg.* donoszą, że ca- 
rowa Aleksandra zorganizowała komitet z wyso- 
kiej arystokracyi, mający zająć się niesieniem po- 
mocy prowincyom, dutkniętym glodem. 


Oierwanie góry Piaskowej WB LWOWIE. 


(Telegram Nowin). 


Lwów. Wczoraj wieczorem usunęła się przy 
ul. Tarosiewicza część góry Piaskowej, grzebiąc 
wożnicę i wóz z kańmi. 

Dzjsiaj przed południem przystąpiono da odko- 
pywania zasyjianego. 


Telegramy „Nowin“. 


Proces miłosławski. 

Berlin (Tel. B. Wolfa). W motywach nnlewin- 
niającego wyroku w procesie gnieźnieńskim po- 
wiedzianem jest: Sąd nie nabrał przekonania, na 
podstawie zeznań świadków dowodowych, jakoby 
w parku zamkowym w Miłosławiu w dniu 22-go 
października 1906 odbyte zebranie Sokołów, było 
ublicznem zgromadzeniem i jakoby na niem oma- 
wiano sprawy polityczne. Rozprawa wykazala je- 
dynie, że Chrzanowski przemawiał u stóp pomni- 
| ka poety Słowackiego, jednakże treść tej mowy 
była bez zarzutu, jak to sąd musi przyjąć na 
podstawie przesłuchań dowodowych. Oo się tyczy 
. ćwiczeń gimnastycznych, jakie odbyto putem w 

parku, to wprawdzie należy przyjąć, że przez ta- 

kie ówiczenia także i osobista odwaga Polaka 
| doznaje wsmocnienia, lecz takie ćwiczenia nie 0- 
| unaczają jeszcze politycznej czynności. Dalej dał 


Niedziela: „Pan Badin* Conrtellne'a i „Portfel“ Mi- | on wiarę zeznaniom oskarżonych leśniczych, na 


rabean I „Figliki*. 
EEEE 


Z Rosyi i zaboru rosyjskiego. 


Telegramy Nowin. 


Hr. Witte. 

Patershurg. Witte oświadcza, że niema zamia- 
r kandydować do Dumy i że wycofa się zupełnie 
zużycia politycznego. 

Następca Launitza. 

Petershurg. Jako kandydatów na następców 
naczelnika miasta Launitza, wymieniają naczelnika 
miasta Moskwy Reinbota i pomocnika ministery- 
ulnego Kurłowa. Obaj uchodzą za skrajnych re- 
akcyonistów. 


Ślimak zamyślił się. 
— Tak, tak, pisał go książę — rzekł. — I do 
tego narzeczony pani Montferrat. 


— Tak. Ale ona nie życzyła sobie, aby o tem 
mówiono. Ona pragnęła wyjść za mąż za granicą 
i nawet powoli przygotowywać się zaczęła do po- 
dróży. — Dlaczego tego sobie życzyła, pokojówka 
wcale się nie domyślała i nie mogła zrozumieć ró- 
wnież, dlaczego pani Montferrat niepozwoliła się 
odwiedzać swemu narzeczonemu. 
być jego małżouką i do tego, o ile można jak naj- 
prędzej, tak przynajmniej stało w liście. 

I właśnie teraz, zanim wyszła, przybył ten 
książę, a pani moja była bardzo przestraszona i 
czyniła mu wyrzuty. y 

Wseystko niezmiernie zaciekawiało Slimaka, 
byłby niezawodnie ładną pokojówkę nściskał za jej 
tak ważne wiadomości, gdyby ule wzgląd na przy- 
zwoitość. 

— Czy nie przypominasz sobie, ca powiedziała 
pani Montferrat? — zapytał Ślimak slnżącej. 

Pokojówka zamyśliła się na ch: ę 

— O tak. Moja pani rzekla: Czy zapomniałeś, 
jak musimy być ostrożni z moim zwaryowanym 
bratem, który żadną miarą znieść tego nie może, 


Pragnęła gorąco ; 


podstawia okazania ich broni. iż broń ta noszona 
w celach parady, a nie w celu ataku lub obrony. 
Strejk kolejawy w Bułgaryi. 

Sofia. Ogólny strejk kolejowy trwa dalej. Do- 
tąsl przywrócono jedynie ruch osobowy. Ruch to- 
warowy wstrzymany jest zupełnie, tn naraża ku- 
pców na wielkie straty. Dzisiejszy pociąg, jadą- 
cy z Konstantynopola do Belgradu nie mógł od- 
jechać. Strejkujący mają otrzymywać subwencye 
z zagranicy. Wczoraj odbyło się zebranie socyal|- 
styczne, na którem zaprotestowano przeciw stano- 
wisku rządu. Rząd zawiadomił dyrekcyę koleji 
orytntalnych, że koleja bułgarskie z powodu atrej- 
ku nie mogą przyjmować przesyłek towarowych. 

Echa gwałtu w nuncyaturza. 

Rzym. „Osservatore Romano" ogłasza następu- 

jącą notę: Słychać, że rząd francuski zamierza o- 


abym znowu wyszła za mąż. 
się i odpowiedział ; 
: — Ale, serce moje, ze względu na ciebie na 
wszystko się zgadzam. Dziś muszę cię widzieć, bo... 
Dalej pokojówka nie nie słyszała, bo pani spo- 
strzegła ją w przedpokoju I z wściekłością naka- 
zała jej natychmiast dom opuścić. Nie czekała też 
1 zebrała się do wyjścia. Bo ile razy pani gnie- 
wała się, była straszną. 
Ślimak zadumał silẹ. Ciągle coś wyłaniało się 
| jasnego o tej kobiecie! Jakaż przepaść straszna 
była w jej duszy! Niedosyć, ża ona jednego, któ- 
ry się w niej kochał, doprowadziła do zbrodni, ale 
jeszcze chciała go oszukać, a iunemu oddać swoją 
rękę, który ofiarował jej bogactwo i starożytne 
nazwisko. Jej, morderczyni, znakomitego rodu ma- 
gnat! 
— Ale dlaczego panienka zostałaś wyrzucona? — 
zapytał Ślimak pokojówki. 


Piękna twarz slużącej nagle posmutniała i uka- 
zał się na jaj twarzy wyraz zukłopotania Rumie- 
niec oblał ją jaskrawy 1 syuściła glowę. 


A kaiążę roześmiał 


(Dalszy ciąg zastąpi) 


publikować część skonfiskowanych w dniu 11 gro- 
dnia s. r. w paryskiej nuncyatnrze doknmentów, 
dotyczących pewnych osobistości. Stolica św. o- 
śwladcza, że od obecnej chwili zrzuca wszelką 
odpowiedzialność za tę publikacyę i pozostawia do 
woli osobom, które przez to będą się cznly do- 
tknięte, nżycie tych środków, jakie uważają z& 
wskazane, dla bronienia swoich praw. Nuta do- 
daje, że należy zanważyć, iż podczna sekwe-tra- 
cyl papierów nie sporządzona spisu skonfiskowanych 
dokumentów. 
Katastrofa w szybie. 

Frankfurt. „Frankfurter Ztg.“ donosi, że wego- 
raj, przy bndowie kolei w Lamscheid, zapadł się 
szyb, zasypując 40 robotników, Dotąd wydobyto 
3 trupy. 

Frankfurt. Na miejsca katastrofy przy budo- 
wie koleji w Lamscheid wydobyto daiajaj do gods. 
grej rano 10 zwłok i 15 rannych, w tem troje 

aleci. 


Zamieszki w Marokku. 

Tanger. (Niem Tow. kabl) Rajzuli pojmał I za- 
mordował kaida ezesepu Fnhsias, poegem e dwa- 
stu zwolennikami obwarował się w Zinat, będąc 
zdecydowanym bronić się do ostatka, 


Rozmaitości. 


Kapitan z Köpenick. Fałszywy kapitan z Kópe- 
niek, szewc Voigt, Biedzi obecnie w więzieniu w Te- 
gel, gdzie zatruduionym jest w warsztacie szuwakim. 
Sprawowanie jego ma być wzorowe. Voigt oświad- 
czył, że lepiej mu teraz, niż ostatnia na wolności, 
gdzie go policy pędziła z miejsca na miejsce, Li- 
czy też na prądkie ułakkawienie, o które atara się 
dlań wiele osób. Prośby o ułaskawienie motywują 
głównie tem, że Voigt nieprawnie został wydalony 
z Meklemburgii, gdzie zaczął był prowadzić życia 
uczciwa. Zebrano dotąd dla niego 6.000 marek, 
a dary wciąż jeszoze uapływają. 

O nakładzie dzienników paryakich interesująca 
szczegiły przytacza „Currier Europóvn*. Najpoczytniej- 
szą gazetą francuską jest „Petit-Pariasien*, liczący 
1,200.000 odblorców; w święta rozchodzi alg półtora 
miliona egzemplarzy tego czasopiama. Nautępuje „Petit 
Journal“, który się rozchodzi w ilości 850.000 egzam. 
plarzy; „Jonrnal* drukuje ich dziennie 650.000; „Ma: 
tia” 450.000, katolicka „Croix“ 160.000. Da cyfry 
100.000 egzemplarzy dochodzą „Echo de Paria*, „Ke- 
lair“ i „Petite Rópnbligne". Dziennik „Libre Parole“ 
drukuje 60.000 nnmerów, Oà 40.000 do 20.000 liczą: 
„Aurore*, „Radical® i „Lanterne“. Poważne, droższe 
(po 15 centimów za egzemplarz) czasopiama : „Figaro“, 
„Gauloia* i „Temps“ liczą mniej więcej po 80.000 
prenumeratorów, wreaznie znany „Jonrnal dea Debata“ 
(nr. 10 cta.) drnkoje 18.000 egzemplarzy. 

Qibrzymi zegar. W belgijskiem mieście Mechelu 
jest tamtejsza katedra Św. łenaulda wyposażona w 
olbrzymi zegar, który jest ohyba najwiękazym tege 
rodzaju dziełem na świecie. Znajduje on sią w wie- 
ży katedry na wysokości 100 metrów. 

Pierwotny zegar został zbudowany w roku 1627, 
a chodził aż do roku 1861. Następnie zaczęto go 
puszezać w ruch przy pomocy elektryczności. Szcze- 
gólnie zajmującym jest zegar ten ze względu na 
swoje dzwony, dzieło jednego z artystów famandz- 
kich. Dzwonów tych jest 46, podzielonych na cztery 
oktawy. Najcięższy dzwon waży 8.884 klg., drugi 
6.000 klg., trzeci 4.296 klg., czwarty zaś, pochodzą- 
oy jeszcze z 1498 roku, 3.000 kig. Wszystkie dzwo- 
ny razem ważą prawie 35000 kig. Tarcze zegara 54 
odpowiednie jego wielkeści. Mają one średnicy pa 
11:72 m., obwód koła wynosi zatem przeszło 36 m., 
tak, iż odstęp między każdą godziną wynosi 3 m. 
Cyfry godzin są 1:96 m. wysokie, a każda kreska 
u*23 m. szeroką, Każda wskazówka jest 3:62 m. dłu- 
ga — a 0'86 m. szeroka. 


NADESŁANE 


za które Redakcya nle hlarze odpowiedzialności. 


Skład fortepianów, W. BARABASZ 


KRAKOW, L. 39. I. piętro, 
(Dom Wgo Wład. Fischera), Linia A—B. 


Or ARTUR FROMMER 


b. kllknletni sekundaryusz oddziałn chirurę. szpitala 
św. Łazarza, ordynuje przy ul. Radziwiłłowskiej 
L. 31, Nr. tel. 81, od godz. 3—4 po połud. 


Zakład Roentgenowski zaopatrzony w najnowsze przyrządy 
do prześwietlania, fotografawania, oraz do laczenia. 


Poszukuję mieszkania z 5 pokol, niazhyt adle- 
głego od rynku, na 1. lub 2. piętrze. 


Oferty nprasza się skladać pod M. H. w admini- 
stracyi „Nawin* (ul. Zacisze 5). 


Wódki, nalewki owocowe, rumy odleżałe aromatyczne 


nabyć można po niebywale niskiej cenie wprost 


w Parowej Fabryce Wódek Romana Miarczyńskiego 


ha Półwsiu Zwierzynieckiem „Pałae* 20 tuż za rogatką (Telefon Nr. 77 i Nr, 605), 
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Apteka 


kort. Gralewskiego 


* ""akowla, ul. Szczapańska 1. 
2 amatępujące wyroby wlasne ; 
„Jahra“ Pigułki 
Praecryazcezające 

„ud składników drastycznych 

łagodnie  przaczyszczająco, 

"wiają żadnych bolów. Pudel- 

ko 80 aruk 90 hal. 

` „Jahra* wyimianity 

PETOBCH ier do konserwo. 

Flosów, usuwa łapiaż i śwąd 
, wzmacnia cebulki włosowe 
zapobiega wypadaniu. 

Makonu koron 2 i koron 4. 

bra“ Kali chlorienm 

pusta 
žu giw, mybiela zęby, desinfokcyo- 
xonserwuja jamę ustną. Ta- 
ba 80 halerzy. 
„Jahra“ Antyseptyczna 
woda do ust 
susa mita woda do utrzymania zdro- 
wy ujków i do płukania ust. — 
Flakon koron 1'%0. 
r<iuhra* Wata Mentofor- 
molowa 
wytu,wuity drodek przy kataracii no- 
sa Pudełka 40 balerzy. 
poi na prowincyę uakutecznia 
się odwrotnie. 


W + aiee ammen pa mi 
DROBNE OGŁOSZENIA 


pe 4 ualorzy ad wyrazu 
minimum 50 halerzy. 
Poszakiwane. 


= 
Cena 


 obeanana ze 
PANGA Sromuiseniem kaiga 
eigwy™n 1 koreapondancyi xnujdzie 


y: B. M. Nr. 786 
67 


mie. 
, poate restante. 


do magazynu konfekuyj: 
umiejąca zarazem 
| Zgłowze- 
Wuv pod M. H. poste-restunta 
xa ukuznniem kwitu inse- 

da 


samodzielny potrzebny do 

skiepu galantoryjno-skó- 
Zgłuiianie do uklapa: pray 
„atalnej ba. 


wydzierżawienia. 
r akademicka do wydzier- 
DMA żawienia Warunki do 
nięcia w Zurządzia Fowarzy- 
wzajemnej Pomocy Uezn. Un. 
(om akademicki, parter 16). 
se się za popołudniu. 
aa da 16 atycznia 
öt 


Sadie 


~ 


ne 


Do sprzedania. 


wspaglały postal 0:7: 


u weil du sprzedaniu w kynka 


gum L, 4. Wiadomość: ul. úw. 
uwrzylyg L. 6 parter, od godz. a-6 
a 4ł . 66 
ę 4 Msn z powedu prae- 
PJ nik rure du sprze 
bea mpi w Adminiatracyi 


1408 


Do wy najęcia, 


Stiepiy | w Półwiia Zwiers) 


Zwieraynie- 
okiem } B9., oraz ataj- 

a du anina Wiadomuić: u stró- 
ta laago. 76 


Niklowy zega- 
rak kiaszonko- 
wy, 38 godz. 
idący 
z napisem : 
stom ROSKOPE 
„Patent“ wraz s 
Jięknym łeńcnan- 
niem mr. 1:05, trey aztuki 5 50, 6 ast 
ah 10. Da habjain w układzie 


Ignacy Cypres, Inti, fopi 41 


Cenniki darmo. 1 


> kilo pierza pęsiego 
s tylko 60 ct. Ta 


Auzzyłe* zup-łn:a nowa, azam pie 
"= prikeręhą asi, pół kilo tylko 60 et., 


le mm w lepszym gatunku tylko 


10 st, — jwsacerch pakietach pró- 
bnych i xk, æ p branjem pucztowem. 


M. KRASNA 
handel piarzam w Pradze 
(Prag — Czachy). 


— Upraszam 
1 


Wymiapu dozwolun: 
adres. 


a CAT 


Za nadeałaniem przekazazem — 


kwoty 2 K 40 h. Księgarnia 

Katolicka Dra Wł. Młkowskiega 

w Krakgwie. ul. św. lana L. 6 
Hote! Saski 


wysyła odwrotną pocztą 


Najmniejsza książeczką dc 
mditw 


7/5 centym. p. t.: 
Kslężeczka miniaturowa 
przez 0. S. B. Tow. lez. 
Prześliceny druk i papier, ele- 
gancka oprawa w skórkę, Wy- 
borową treść, odznaczają to wy- 
dawnietwo, jedynie w swoim ro- 
dzaju, przeznaczone dla inteli- 
gencyi. Taż sama książ. jest ta- 
kża w opraw. zbytkow.odK5'50 
aż do K 11:50. Parto 40 hal. 
Tamże wyszedł Najtatszy Przewodnik 
pa Krakawla. 0 hal. ELO 
Najn AK nakładowy 
przesyła ię kaźdemn bezpłatnie i 


+ MTYKUŁY + 
hygieniczne 


ROMAN DROBNER 


_Kraków. pl. Szczepański 4. 


Proszę żądać 
darme | epłatnie 


mój bogaty ilustrowany 
cennik zawierśjący 1000 
rysunków dobrych i ta 
Dich zegarkow, przedl- 
miotów złotych i arehr. 
HANNS KONRAD 

Pierwsza Fabryka zegarków w Brix, 
47 L. 623 (Czechy). 

Prawdziwy niklowy zegarek anker 
rem. agat. Roskopf patent. w skór: 
kow. iutaraie wraz z łańcuszkiem 
K.A Niklowy budzik K, 990, 3 ext. 
K. 8. Prawdziwy srebrny Remontoar 
K. 780 o podwójnych kopertach K 
11:50, Żadne ryzyko. Zmiana dozwo- 

Inma luh pieniędze £ powrotem 


Wojciech Sejmej ETEN | 
KRAKÓW 
Kramy Dominikańskia 6 
Kupno i sprzedaż 
gotowych Ubrań męsk. 


T oo 
Kupuje włosy 


ucięte lub wyczesane, jak rów- 

nież wyrabia sztuczne 1004 
Z. Lamensdeorf 

fryzyw, Kraków, ul. Slawkowska U. 


JAN MICHALIK 


własna Fabryka Czekolady, 
tabliczkowej, Kakao, Cu- 
krów deserowych warsza- 
wakich. 
Kraków, Floryańsku l. 45. 
Telefon Nr. 466. 


poleca: 
1, kgr. cukrów, pomadek 

1 czękoładak K.R— 
te kgr. pomadek i cze 
koladak same doborowe „ 8 
ie kgr. paatylak czako- 
ładowych wanilowych  „ 4— 
ihn kgr. czekoladek sa- 

lnych pralinek z 820 
/, kgr. same doborowe 
nadziewane masami, . „ 4— 
ta kgr. czekoladek, Bry- 

lanty i Pistaoyowa . . „4— 
Ya kgr, #ame pomadki ta- 

sonowe i krajenkj „ż— 
1 kgr. pomadak masowych 

ma likworach franenskich „, 3 — 
4a kgr. owoców kandyzo- 
wanych i ananasu „p= 
tykgr. marnoladek owo- 
dowych „ 160 


Przy odbiorze za "A 20 wysylam 
tal Ad. 


Specyalne cenniki jn i franco 


PASZTETY 
znakamite zdrobiu 1 kg. złr 9 50. 
zkęsich wątróbek „ n „ 250 
z dzizyzny a. 

Bullen z dziczyzny „ » 
wynyła 

DYOMIZY CHRABĄSZCZ 
Kraków, Hotel Krakowski. 


ZMIANA LOKALU! 


Z dniem 1-go atycznia b. r. przeniosłem mój zakład wyrobu ubuwia męskiego, 
damskiego l dsieciunego do domu własnego 


przy ułicysSzewskiej L. 17 


(naprzeciw dawnaga lokalu). 


Poleczjąc się nadal łaskawym  względom Szznownej P. T. Publiczności 
pozostaję z poważaniem 


iennie wysyłki pocztowe. 


Pudry angielskie, frane 


1 łabędzia do 


Środki da kadzenia Salt 


Zrazy 


Puder brylantawy na włosy. 


Woń szpilkowych lasów, Trociczki itp. 


REIMiSPÓŁKA Kraków, Rynek L. 37, Linia A-B 
PERFUMY 


z pierwszorzędnych firm krajowych i zagranicznych 
Najmodniejsza zapachy ! 
Wady da włezów, Wody. paaty | proszki da zębów. 


GLICERYXA 


plynnai zgęszczona iw tubach przeciw pękania skóry. 


GRZEBIENIE | SZCZOTIAJ | 


C. M Dostala proszek per- 
łowy Ara środek toa- 
lowy. 
Środki do «zya 


Pa lez: 
Auki 


Ochraniacze uszu od 
simpa | wrozu. 


uskie i krajowe. 


— Puszki 
GERE (łąbki toaleiowe. Wanny i miednice gumowe składane 
p i taśmy do macierania ciala, 


amarleanlin i Lavender. 
koteź środki hygieniczno-kosmetyc: ze do pieleen 


Pączki i Ghrust 


cadziennie świeży 
poleca 


ABAM PIASECKI 


Kraków, Dł 10. Fllla: Fla- 


=| ZMIANA LOKALU. 
„|—— = 
Niniejszew mam zaczyt | £ 
4] uwiuinmić Saan. PT. Fo- | 
b bliczność, że 3 
| = Zakład == |; 
a 
z 
$| Zegarmistrzowski | 
iutniejący od r, 468 podiórmą 
3 = Kraków 
s A HOLIK Szewska 2 d 
= i 
o został przeniesiony |--| 
= pad L | ulica Sławkowska. s 
E Aer aE F 
genemskich | zegarów « 
„| pierwszorzędnych fabryk z | ug 
a] moytiywewe |; 
3 -letniem. í 
d jeż, na składzie wy- | 7 
g| rohy ze zuta | srebra po JG 
e cenach umlarkowanych. s 
5 Z powataniem A. HOLIK. E| 
É| ZWANA LOKALU. |= 


Mita rap krajowego. 


zysłać 1 K 
kwartał pod adresem Kodak ya, Diw. 
gni Lwów 7 


Za pośrednictwem kaśdej kei księgar- 

ni sprowadzić można nagrodzone 

pismo, które się pojawiło w 44-tym 
wydaniu radcy medycyny 


DRA MULLERA 
0 rozstroju systamu ner- 
wowego I seksualnego. 


Opłatna przesylka w kopercie ra 
1 koronę 90 halerey w markach 
pocztowych 177 


Curt Roher, Braunsohwelg. 


IDobrze jest! 


zaprenumerować ilustrowane „Lotne 
Listki“. Wystarezy preyalać x Kor. 


na pół ruku pod adresem: Lotnych 


listków", Lwów. 


„ARIS: 
Nalon mód 


MARYI ROMANISZYK 


przy ul. Scewskiej 3 w Krakowie 


Przyjmuje też fasony do ubierania 
i odnawiania go bardzo przystępnych 
canach. 
 PEOWOWDOEYEDAWISTY AAAEEE LAPEN LANAI LAPTOPS 


Najlapsza hygieniczna 


TOWARY GUMOWE 


da celów sanitarnych 
polecają 


Reim i Spółka ; 


Rynek 37, Kraków. Linia A—B 
Cenniki larmo. — Wysyłkijdyskretne 


Wyborny miód 
dewerowy, kurscyjny. z wlasnych pa- 
wiek twardy A hig. kor. A —, „rary- 
mledodarów" (gęsto płynna p 
kor. 660 france Karzeniewiez, 
sm. nanes. lwanczang. 1314 


10 


W nowo wybudowanym budynku przy ul. Wielopole codzi 
przedstawienie żywych kolonalnyrh obrazów, 


$-mej wieczór. Na popołudniowe p 


| |R. Pawłowski w io l ani też a filii tamża nie posiadam. 


CYRK EDISON. 


e wielkie 
mającym 


z nadzwyczaj 
dotychczas w Krakuwia niewidzisnyw prograrem 


aF Sohota 5-go atyczuia nowy program. "GH 


PODRÓŻ PRZEZ KANADĘ. 


. Grabież czeków (amerykański dramat xtrodniczy) 
Kradzież Jlata pieniężnego 
. Przy zbrodni. 
. Podnieslenie plenis 
W drodze do kal 
W wagonie. 
Napad w tunelu. 
|. Przytrzymanie złodziei. 
Zebranie zagrabionych pieniędzy. 
Oryginalne zdjęcie uraczyatości pal jaj w ahecnaści oara w Caraklem Siale: 
1. Emencypacya kobiet lui bnhater męż pod pautoflem. 
Y. Pajac panem domu. 
Muzyka wojskowa. Początek o gadzinie 8-me| wieczór. 
W aledzielę 2 przedstawienia o gudzinie 4-tej po południu i o godzinie 
mlstawienie płacą studenci oraz woj- 
akowi niżej feldfebla na wasystki" miejsca nienumer wane połowę vany: 
Bilety wcześniej nahywać można bez wnzalkiej podwyżki w głównaj tra: 
W. Bojańskiego, Rynek główny Linia A-B oraz przy kasia cyrkowej 


y z banka 


LU 


OEECETETT 


4l 


3-letnia pine na gwaraneya! Roz konkurencji! 


5 oroni 


Wa amiaJy szwajcarski Anker-Remontcir 
zeguróż. vystatu Roshapf, o toskorażyma, 
silnym sutemstycenym werku, zabezpieczo- 
nym pancerzem, e pięknym emalłowanym 
cyferblatem (nie z papieru), w eleganckiej mi- 
klowej oprawie, opalrzony plombą ochronną, 
idący 36 godzin (nie 14 godzin), posiadający 
ozdobne, ułocone wskazówku, doskunale ure- 
gułowany, e 3-letnią pisemnę gwarancyą 
? sztuka K. 5—, B sztuki K, 14 —, ten tam 
z wskazówką sakunłową 1 sztaka K. 6—., 
8 astnki K. 17 —. 
oprawie bex wskaróweł sckundowych 1 
R.10--, 8 set. K. 98 —, ten aam se wal 
zówką sekundową 1 eat. 19 50, 8 ast K. 85 — 


Zamiana dorwolona luh zwrot pieniędzy bem ża lnego potrąconia. 
Wysyła ra zallceką. — Pierwsza fabryka zegarków 


ie 


ME 


w| Hanns-Konrad-w Briia Nr. 314, Czechy || 4 


e. k. nądownie upoważniony taksator, 
odamaczony złotymi i srebrnymi medalami wystaw. — Bok założenia 1247, 
Bogata ilustrowany polski katalog z przeszło 1000 wsorów wytyła ię 
(każdemu na żądanie darmo i oplatnie. 


od 
ie 


Przy Banku chrześcijańskim w 
kierownictwem fachowo wykeztałconych i ratynowanych o. k. ur 
ków rachunkowych 


SZKOŁA PRZYGOTOWAWCZA 


do eqraminiw z rachunkowości kasowej, ogólnej, państwowej i kupie- 
okiej, składanych przed odnośneni komisysmi w e. k. Namiestnietwio, 
Akadonii handlowej i w Wydałale krajowym 

Kandydaci | kandydatki obok teoretycznego wykaztalecnia nabędą 
tutaj również doskonałej rutyny w praktycznych wiadomołciach, Jakie 
im będą w obranym zawodzie niezbędnie putrzabue. 

Wykłady obejmować będę: 1. Rachunkowość kazową, 2. a 
kawodć ogólną i państwową, 8. Buchalteryę pojedynczą i podwójną, 
4. Korespendencyę kupiecką I prace kantoruwe, a nadto po zgłoszeniu 
dostatecznej liczby kandydatów, względnie kandydatek udzielać nię 
będzie za osobną dopłatą nanxi: a) języka niemieckiego, b) pisania na 
maszynie, ©) stenografi 

Zgłoszenia nstna lub pisemne każdego czasu wnosić należy 


akowie została otwartą 
ze 


pod 


adresem: Bank chrześcijański w Krakowie, ul. Jabłonowskich 18. 


Pierwszy | EE UE w kraju ad 35 lat BY 
. T. Publlozaańci 


Skład DEET do szycia i haftu, 


do robót krawieckich i szewskich, maszyn 
pończoszniczych | do pisania. 


Kurs haftn bezpłatn e. 


Przyjmuje również naprawę maszyn do uzycia 
wszelkich systemów. Uenniki franku i gratie. 


JÓZEF IWANICKI 


spacyaliata i mechanik, 
LWÓW, (HOTEL ZORŻA). 
UWAGA: Nadmieniam, że frma moja niema nio wspólnego « firmą 


każdego, ktokalwiekby 
Ostrze jam |: 
nia, ażeby się nie dal 

uwieść na nko'elegaacku 

wyglyłającym na wystawach 
które ani Erojen ani odrobić 
ubreniami x mojej pracowni; w cenie różnicy nieme. A zatem 


wie! zamawlajcie paita | ubrania 


LUSTRA 


LONGLIFE - OZONATEUR 
Lampki | latynowe. 
LA/APKI „FORMALIN=. 
„Hyglea”. 


Rurki da wh s&w, Mam ynki zpirytnsowe de ruzgrzawakia tychżh 
Pędzle i mydlniki dt golenia. Paski do osirzenia hrzytaw. 


Aparaty lprmparaty lowpiększenin twarzy, ryk i palnów, ja- 


polecona przez Leczuloę koem. Dra L. Łuztera w Krakawie. 


W eleganckiej srebrnej | ~ 


polecają po cenach }] 
najumiarkawańszych :“ 


Perfumy francuskie 


na wagę. 


MYDŁA TOALETOWE 


pierwszorzędnych firm 5s 


Mydła lecznicze. — Kosmetyki 
brylaatyny | alejki na włany | waay. 


Saszetki do bielizny s nadyt nędza 
Farby na włosy. 


zwy wzładk. 
pod obcasy. 


Rękawiczki 


radki na odciski. 
włosów POLACH AE PERFUM i NACE PŁYNÓW. 
PASKI NA WĄS 


Bak_"oujeydo [OLJEP pjluucy i 


Z 


ZZ 


tree ztwowaowowozazewdwwwaiez74ię 


WINCENTY SATALECKI| 


Plstwszorzędna wedlug najnowszych wymagań urządzona 


FABRYKA PAROWA WYROBÓW MASARSKICH 


w Krakowie, nl. Floryańska L. 18, 1150 
Pilia w Wiedniu V. B. ul. Schonbrunnerstrasse 27, 
wyrabia i poleca: Szynki pragukie i westfalskia, gałądwica piersona 


| | 
| 
È 
| 


linę puprykowaną I wędzaskę x młodych pr ąt, ielady 
itych gatunkach, ełeninę palaka białą i wędzoną, endła stona, 
ay i mardalki wiedeńskie, klazki podgardiane w trzech gatnnkach 
wszyskie inne wyroby ta niewyszczególnione, a które wchodzą w sa- 
kres masarıki. Dwa razy dziennie świeży towar. Cenniki szczegółowa 
X na żądanie. Przesyłki nakntecznia się odwrotną pocztą za pobraniem 


Vere EERETBETZACZADE TU SESZAZATAAŁERETED AE ELTYAL 14 LODOWCA OÓGAWOWOH 


I łósosiowe, sławne klethany krakawskia: polędwicowe, krajane | siekane, 
lnzki pauztetowe, salceadny w rozmaitych gatunkach, paryska klad: 
w 

kl 
i 


Wysylka -zreakiech tnstraraćntów muzycznych 
Dk w dabsrawym gatunku! jo ajs * casach fabry- 

pośredniu a tab; pu cenaek 

Zamawinjęce "ios bowiązań 

" po”waż na uam towa- 

acam p pwartowa od 


K. 4:80, 6-50, € %, Skisypco koncertowa 
po 1380, 14, 17—, 9050. Śkrrypea stalowe, ailne w to- 
mle pa K. 60—, 60—, 80—, Amyeski skrzypcowe po K. 
—B0, 1—, 140, 180, 9—, 240 i wyżej. bikolo i foty, so. 
lidnie wykonana po K. 40, 1:80, £— i wyżej. Rlarnaty 
| w najlepszej jakości po K. Y —, 11-— 15—, 14:— i wytej. 
Wysylka za zalicską lub za puprzedniem nadesłaniem na- 
y_ leżytości przez dom ekuportowy towarów muzycznych 
Hanns Konrad w Briix Nr. 624 (Czechy). 


last owane polskie cenniki z pruessło 1000 rycin wynyła się na anla 
bezpłatnie t franko. e a 


4466 a 

Hofa pasty są najwy- 
tworniejszym 

wyrobem polskim. 


Hofa pasty konser wu- 
ją skóręi nadają 
obuwiu trwały połysk 


Hofa pasty są wyda- 


tniejszeod wasy- 
st tch innych. 

= 
Za kwiatem 5-cin pudałuk 
próż / sh z pasty Hofa daja 
się ; no pudełko z pa- 
stą ciatis we wisystkich 
bandlach. 19 


eeg 


Budzik konkurencyjny Kor. 2.90 


wedig systemu ameryk., w każdej poaycyi idący 
w doborowej jakości £ d-letnią gwaranoyą za dobry 
| punktualny chód K. 9.90, przy odbiorza 8 asmak 
K. 8.— z świecącym sią w nocy cyferblatem K. 4,80, 
przy odbiorse A sztuk K. V.—. Niema rycyka! 
Zmiana dozwolona alho zwrot pieniedzy. Wysyłka 
za zaliceką lub za poprzedniem nadeałaniem nala- 
żytości przes pierwszą fabrykę zegarków 


Hanns'Konrad 
919 w Brūx Nr. 907 (Czechy), 


Bogato ilnstrowaue cenniki z przeszło 1000 rycinami segurków, tawarów 
ałotych i srebrnych wysyła się na żądanie bezpłatnie i franco. 


Se 


Łaskawa Pani Dobrodziejko! 


Czy Pani wia, dlaczego 

przy zakupnie kawy słodowej należy 

wyrażnie żądać -Kathreinara ?+ 
Oto dlatego, że bez wyraźnego 47 
z4.lania »Mathrelnera« naraża się 
Pani na ło, że dadzą Jej Jakąś 
mej wartą imitacyę, naslado- 
wetwo, niemające tych wszyst 
kich znakomitych zalet, jakie 
prawdziwy »Kathreinere posiada. 


Albowiem tylka 


Kathreinera Knelppa kawa słodowa: 


posiada, dzięki swemu 
s szczególnemu składowi, 
aromat | smak prawdzi- 
wej kawy  ziarnowej. 


| Prosimy zətem: Łaskawa Pani Do- 
dokładnie zapa- 


brudziejkn. raczy 


stać, że prawdziwego »Kathrei- 


można nabyć tylko w zam- 


imię 
nerie 


kniętych pakietach, mających napis 
»Kathreiners Kneipp- Malzkaffec« 


u Zygmunta Chili, krawca w Krakowie, Wielopole 3, 


abak głównej poczty. 
lezy. — Wuselkie zamiwienia ma prowincję | 
się mośliwia jak najprędzej 


iraki i 


Wyjożycza si; 
uekntec: 


7 Ludwik Szesepa*ski. 


z portretem proboszcza Kneippa 
jako marką ochronną. 


Druk W. Korneckiego i K. Wojnars w Krakowie. 


